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THE, 


Listy plenieżne, przekazy 34 prenume- 
ratę I inseraty nadsyłać mozna trenco 
do Administracyi „Głosu Narodu". 

Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urzeń c 

cztowy w obrębie merarchi l w nsr 
etyl niamłeckiem. Reklamacye nie- 
opieczętewanea rle rodlegają opłat" 
pocztowzj. - Rękopisów redakcys nie 

GWTSŚCA. 


Adres Red: || tw Krayża L7. Adres 
tel. „Głos He- odu Kraków. Tel. Nr.190 


zc 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, róg ul. św. Krzyża ! Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raa 16 halerzy, za kaźdy następny raz 12 hej, zziać jzbelaryczny, liczbowy, od wiersz: 30 tal za pierw- 
quy ras, kaédy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 ega. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz dla miejscowych pre- 
aumerutorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hauamana). w Wiedniu Haasensteln & Vogler, M. Dukeg, H Schalek, E. Braun, R. Mosze, H, Friedl, w Rarllnie F. €. Cos, w Radapozrełe |, Leopold. w Paryżu de Raczkowski 14 Cita 


da Trovis, FP. loues & Cie, A Lerstie. 


pogrom wszechpolaków i ks 
Stojałowskiego w Suchej. 


(Te egramy „Głosu Narodu” z dnia 7 marca). 


Sucha. (Tel. wł.) Na wczoraj zwołał tu- 
taj X. Stojałowski wspólnie z narodowymi 
demokratami wiec publiczny pod gołem nie- 
bem na placu Sokoła. Wiec poprzedziła wiel- 
ka agitacya ze strony wszechpolaków. Zebrało 
się blisko 2000 łudności z Suchej i wsi oko- 
licznych. 

Przybyli posłowie: X. Stojałowski, Krup- 
ka i Fijak, ze stronnictwa chrześcijańsko- 
socyalnego X. Mytkowicz i Holeksa. Przy wy- 
borze przewodniczącege narodowi demokra- 
ci zaproponowali X. Stojałowskiego, 
ohrześcijańsko-socyalni miejscowego probosz- 
cza X. Dra Kołodzieja. Wiecownicy z ol- 
brzymim zapałem oświadczyli się za X. 


Drem Kołodziejem. X. Stojałowskie- 


go zaraz na wstępie przyjęto wrogimi 


okrzykami i nie pozwolono mu nawet 


skończyć zagajenia. To też X. Stoja- 


łowski nie dopuścił do ukonstytuo- 


wania się wiecu i po dwóch godzinach 
bezskutecznych prób przeforsowania swego 
przewodnictwa — własny wlec rozwiązał I 
żegnany gwizdaniem i wrogimi okrzykami o- 
puśelł plac Sokoła. 

Natychmiast potem odbył sią wielki pou- 
fny wiec chrześcijańsko-socyalny, na który 
prawie wszyscy uczestnicy tamtego wiecu 


przybyli. Zagaił p, Holeksaj| przewodniczył 


ks. Dr Kołodziej. Referował najpierw ks. 
Mytkowicz, potem Holeksa. 


wśród ogólnego entuzyazimu. 


Wszechpolacy wraz z X. Stojałow- 
skim ponieśli klęskę, którą długo sobie 


zapamiętają. 


Zwycięstwo robotników. 


Bielsko. (Tel. wł.) Strajk w fabryce mebli 
w Jasienicy kolo Bielska, kierowany przez 
krakowski związek chrześcijańskich robotni- 
ków został w sobotę wieczór, na interwen- 
cyę posła ks. Londzina ukończony — zwy- 


cięstwem robotników. 


demoustracye socyalistyczne. 


Berlin. (T. B.) Wskutek obwieszczenia 
prezydenta policyi, ostrzegającego przed u- 
działem w zapowiedzianym przez partyę 80c.- 
dem. w parku Treptowa spacerze demonstra- 
cyjnym, udał się wielki tłum stosownie do 
wydanego hasła do Tiergartenu. Ale o 
koło 6.000 demonstrantów zebrało się też 
koło parku Treptowa, gdzie ich pelicya 
kilkakrotnie rozpędzała, przyczem E 
poli- 
cyant został kamieniami ciężko w głowę 


koło 40 osób aresztowano, a 1 


skaleczony. Przy opróżnianiu szyn 


ków zostało też kilka osób poranio- 


nych. 


Gdy tam zebrani przekonali się o niemo- 


żliwości demonstracyi, udali się w znacznej 


części koleją to Tiergartenu, gdzie się ze- 
zebrało około 30.000 osób, w tłumie rozwi- 


jano kilkakrotnie wielkie czerwone chorą- 


gwie, — wznoszono okrzyki na rzecz pra- 
wa wyborczego i śpiewano pieśni robotnicze, 


oraz noszono afisze z napisami: „Niech żyje 


powszechne prawo głosowania*. Konna po- 
licya kilkakrotnie interweniowa- 
ła i dokonała znacznej liczby are- 
Zna- 
cznej liczbie demonstrantów wygłaszanie 
mów, mimo to w kilku .miejscach je wy- 
głoszono. Na wjeździe do parlamentu 
rozwinięto czerwony sztandar i 
wznoszono okrzyki na rzecz powszechnego 
głosowania, oraz wygłoszono krótka mowę, 


sztowań. Uniemożliwiono też 


poczem udano się w kierunku ul. Dorote. 


Gdy o g. 4 popol cesa:ź z małżonką w 
otwartym automobilu przejeżdżał przez Tier- 


garten, zebrani już się oddalili. 


Berlin. (T. B.) Dostęp do parku był 


przez policyę pieszą i konną zupełnie od- 
cięty. Zebrany przed parkiem tłum wzno- 


sił okrzyki na rzecz powszechnego głosowa- 


nia i śpiewał pieśni robotnicze. 
Krwawe zajście. 
Solingen. (T. B.) Wczoraj odbyła się tu 


demonstracya za prawem wyborczem, przy- 


czem noszono czerwone sztandary, przed ra- 
tuszem przyszło do starelaz policyązktóra zrobiła 
użytek z broni, 1 osoba łciężko, kilka 
lżej rannych; 4 demonstrantów areszto- 
wano. 


Choroba Dra Luegera. 


Wiedeń. (T. B.) Niedzielny wieczorny biu- 
letyn o stanie zdrowia Dra Luegera opiewa: 
Temp. 371, puls 80, ciśnienie krwi niezmie- 
nione; czynność nerek minimalna, 
oddech powolniejszy, ubytek sił trwa 
dalej, łkanie ustało, nie ma boleści, 
przytomność niezamącona 


Przema- 
wiali jeszcze przewodniczący i kilku włościan 


Do tego dodają lekarze: Dzień przepę- 


dził pacyent w spokojnym śnie, prze- 


rwanym tylko raz przez kilka minut łka- 
niem, a następnie wymiotami, po których 
nastąpił taki stan wyczerpania, że Kilkakro- 
tnie oddech chwilami usta wał. 


proces Tarnowskiej. 


Wenscya. (Tel. wł.) Na sobotniej rozpra- 
wie przyszło do scysyi między obrońcą Pri- 
łukowa, adw. Luccatim a trybunałem. Priłu- 
kow prosił o zawezwanie 45 Świadków, sąd 
jednak zgodził się na powołanie tylko 7. — 
Luccati bardzo gwałtownie przeciw temu za- 
protestował i krzyczał tak, że przewodniczą- 
cy kilkakrotnie przywołał go do porządku. 
Luccati, skończywszy mowę, zaczął czytać 
gazety. Obrońca Tarnowskiej zaprotestował 
przeciw postępowaniu Luccatiego i na żąda- 
nie przewodniczącego Luccati przestał wre- 
szcie czytać gazetę. Prokurator wystąpił ró- 
wnież przeciw Luccatiemu. 

Na wczorajszej rozprawie pojawił się na 
sali ojciec Tarnowskiej. Gdy Tarnowska go 
ujrzała, zaczęła płakać i zemdlała. 

Wenecya. (Tel wł.) Kiedy Tarnowska po 
odroczeniu rozprawy wychodziła z sali sądo- 
wej, publiczność przyjęła ją obel- 
żywymi okrzykami. 


£; Telegramy 


(Telegramy „Głcsu Narodu“ z 7 marca). 


Uwłaszczenie kmieci w Bośni. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki urzędowe w 
Wiedniu i Budapeszcie ogłaszają pismo odrę- 
czne cesarza do ministra „Buriana, poru- 
czające mu przygotowanie projektu ustawy 
w sprawie ułatwienia wykupna, gruntów 
kmiecych w Bośni i Hercegowinie. Pismo za- 
znacza, iż życzeniem cesarskiem jest, by pań- 
stwowo zagwarantowane dobrowolne wyku- 
pno gruntów kmiecych w przyszłości prze- 
prowadzały tylko osobne organa rządowe 
przy pomocy funduszów krajowych, a nie, 
jak dotychczas, za pośrednictwem banków 
prywatnych. 


Kradzież na poczcie. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Na poczcie w Moraw- 
skiej Ostrawie w sposób tajemniczy zaginął 
list, zawierający 150.000 koron. Aresztowa- 
no trzech urzędników. 


Zjazd postępowej partyi Indowej, 

Berlin. (T. B.) Przy udziale 800 delegatów 
z wszystkich stron Niemiec odbył się tu 
wczoraj pierwszy wiec mowo utworzonej 
postępowej partyi ludowej. 


Skasowanie ograniczeń cyrylicy. 


Zagrzeb. (Tel. wł.) Rząd chorwacki skaso- 
wał ograniczenia w używaniu cyrylicy w szko- 
łach ludowych. 

F Strzały do półku huzarów. 

Paryż. (Tel. wł.) Przygnębiające wraženie 
wywarła tutaj wiadomość o wypadku na polu 
ćwiczeń wojskowych w Marsylii. Dwa kara- 
biny maszynowe, nabite ostrymi nabojami, 
dały 600 strzałów do pułku buzarów. Nie 
wiadomo, czy to było dziełem zbrodniarza, 
czy też tylko omyłką. Kiedy ponad głowami 
huzarów zaczęły przelatywać kule, powstała 
wśród nich straszna panika. Dziwnym zbie- 
giem okoliczności żaden z huzarów nie jest 
raniony. 


Budowa nowego pancernika. 

Paryż. (Tel. wł.) Minister marynarki roz- 
kazał rozpocząć niezwłocznie budowę nowe- 
go pancernika o pojemności 23.000 ton. Bu- 
dowa ma być ukończona do dnia 1 sierpnia 
1911 r. 

Rekord Farmana. 

Meurmelon le Grand. (T. B.) Farman po- 
bił wczoraj dotychczasowy rekord Światowy 
we wzlotach z podróżnymi, przebywszy na 
swym aeroplanie 1 godzinę 2 minuty 23 se- 
kundy. ; 

Grecki następca tronu w Rzymie. 

Rzym. (Tel. wł.) Przybył tutaj nagle gre- 
cki następca tronu, aby prosić króla o au- 
dyencyą. Przyczyny tego niespodziewanego 
przyjazdu są trzymane w tajemnicy. 

Katastrofa na morza. 

Łondyn. (Tel. wł.) Na Oceanie Spokojnym 

zatonął parowiec rosyjski „Korea“, Załogę, 


złożoną z 48 osób, uratował parowiec angiel- 
ski „Caledonia“. 


Rezya przeczy. 


Petersburg. (T. B.) Wiadomości dzienni- 
ków o bliskich odwiedzinach rumuńskiego 
następcy tronu i czarnogórskiego księcia w 


Petersburgu oznaczają z miarodajnej strony 
jako zupełnie nieprawdziwe. — Prócz króla 
Piotra serbskiego nie oczekują obecnie w 


Petersburgu żadnej innej wizyty którego z 


książąt bałkańskich., 


Zegluga w Rosyl. 

Petersburg. (Tel. wł.) Minister komunika- | 
cyi przyjmował delegatów stron zaintereso- 
wanych sprawami żeglugi na Wiśle, Dnieprze 
i Donie. W delegacyi uczestniczyło kilku po- 
słów do Dumy. Delegacya prosiła o jaknaj 
prętsze wprowadzenie w życie komitetów 
rzecznych w charakterze organów samorzą- 
dów. Minister uznał komitety takie za poży- 
teczne i obiecał utworzyć komisyę w celu 
ostatecznego opracowania tego projektu. Do 
komisyi tej wejdą przedstawiciele stron za- 
interesowanych sprawami żeglugi na wszyst- 
kich rzekach spławnych. Przedstawicie! p ol- 
ski, p, Krzyżanowski, specyalnie poin- 
formował ministra o najpilniejszych potrze 
bach żeglugi na Wiśle. Minister przyjął o- 
świadczenie to do wiadomości i przyrzekł 
ustanowić specyalną komisyą do obimyślenia 
środków pomocy. 


Caruso 1 „czarna ręka", 


Nowy Jork. (T. B.) Caruso, który tu obe- 
cnie występuje, otrzymał od „Czarnej ręki“ 
list, aby złożył 7.000 dolarów, gdyż w prze: 
ciwnym razie będzie zamordowany. Caruso 
doniósł o tem policyi. Aresztowano dwóch 
podejrzanych Włochów, przy których znale 
ziono sztylety i rewolwery. 


KRONIKA. 


Kraków, dnia 7 marca. 


Magistrat a dorażna pomoc iekarska w 
Wielkim Krakowie. Sprawa powiększenia stacyi 
Pogotowia ratunkowego i zaprowadzenia dyża- 
rów lekarzy a nie medyków, była wczoraj przed- 
miotem obrad Tow. ratunkówego. Sprawa ta na- 
biera wielkiego znaczenia, zwłaszcza teraz, gdy 
od 1 kwietnia b. r. wchodzi w życie Wielki 
Kraków. Mieszkańcy gmin podmiejskich, którzy 
dotychczas rzadko wzywają Pogotowie, jako nie 
obywatele Krakowa, będą po wcieleniu ich do 
naszego miasta korzystać z wszelkich przysłu- 
gujących im wówczas praw — a więc i z do- 
raźnej pomocy lekarskiej. 

Tymczasem Magistrat odnosi się do tej spra- 
wy niechęnie, i dotychczas mimo czynionych 
przez Tow. ratunkowe starań, nic nie przedsię- 
wziął — aby tę sprawę pomyślni? załatwić. 
Wprawdzie odbyła się w magistracie Konferencya 
w Sprawie powiększenia liczby lekarzy miej- 
skich i uchwalono ją powiększyć o 5 sił — o 
sprawach Pogotowia ratunkowego jednak zu- 
pełnie mowy nie było. 

Ostro też napiętnowano to zachowanie się 
magistratu wobec swych obywateli na wczoraj- 
szym zgromadzeniu Pogotowia ratunkowego. 
Obrady zagaił radca dworu prof. Dr Wicher- 
kiewicz. 

Sprawozdanie z działalności lekarskiej Po: 
gotowia wykazuje, że ilość wypadków w roku 
ubiegłym znacznie wzrosła. W roku bowiem po- 
przednim było 4598 wypadków, w roku 1909 
4979 (w pierwszym roku istnienia Towarzystwa 
1801 — 496 wypadków). Według zawodów u- 
dzielono pomocy 105 urzędnikom, 917 rzemieśl- 
nikom, 1052 robotnikom, 216 osobom ze stanu 
kupieckiego i t d. Największa iłość była wy- 
padków chirurgicznych, bo 3153, Samobójstw 
zanotowano 72 (w tem kobiet 30). Największa 
ilość samobójców przypada na wiek od 16 do 
30 lat. W ciągu swego istnienia Pogotowie in- 
terweniowało w 55.178 wypadkach. Obrót ka- 
sowy Pogotowia w roku ubiegłym wynosił 16.774 
koron, majątek Towarzystwa 37.641 Kor. Człon- 
ków zwyczajnych liczy Towarzystwo 197. 

W dyskusyi nad sprawozdaniem Dr Bias- 
berg zauważył, że wynagrodzenie lekarzy za 
służbę na stacyi jest za małe — ponieważ wy- 
nosi tylko 6 koren za 8 godzin pracy. 

Dr Braun, wiceprezesą Tow. wyjaśnił, iż 
Tow. było zmaszone do postawienia Magistra- 
towi takich płac, w przeciwnym bowiem razie 
Magistrat na zaprowadzenie dyżurów lekarskich 
nie zgodziłby sią. Wogóle Magistrat odnosi się 
wrogo do Tow. — ciągle obiecoje, a nigdy nie 
dotrzymuje obietnic. 

P. Nowotny, naczelnik straży pożarrej 
postawił wniosek, by zażądać od Magistratu od- 
dania Tow. gruntu pod budowę włanego domu. 
Wniosek po krótkiej dyskusyi uchwlano, poczerm 
prezesem Tow. wybrano radcę dworu prof. Dr 
Wicherkiewicza, wiceprezesem prof. Dr 
Brauna. Do Wydziału weszli pp.: dyr. Jan- 
kowski, Szatkowski, Dr Jabubowski, redaktor 
Konopiński, prof. Kader, fizyk Janiszewski, Dr 
Bannet i medycy: Zakrzewski, Szymanowicz i 
Roszkowski. Do komisyi rewizyjnej weszli pp.: 
prof. Pareński, Anczye i Nowotny. 

Z Tow. kolonii wakacyjnych. W sobotą 
wieczorem odbyło się pierwsze posiedzenie wy- 
działu Tow. kolonii wakac, Prezesem Tow. wy- 
brano jednogłośnie r. dworu prof. Kaz. Mo- 
rawskiego, I. wiceprezesem posła Dra Fran- 
ciszka Bujaka, Il. wiceprezesem dyrektora 
gimm, św. Jacka Stanisława Bednarskie- 
go, sekretarzem prof. gimn. Karola Sta- 
cha, zastępcą sekretarza prof. Władysława 
Kocha, skarbnikiem i gospodarzem prof. J ó- 
zofa Przybylskiego, zastępcą skarbnika 


prof. Jakóba Zachemskiego, zastępcą go- 
spodarza X. prof. Zygmunta Kuliga, 

Następnie upoważnion»> do zbierania skła- 
dak na cele Tow. prof. Jak. Zachemskiego (w 
gimn. św. Anny), prof. X. Kaliga (w gimn. św. 
Jacka), prof. Dra Kar. Dawidowskiezo (w gimn. 
Sobieskiego), dyrektora Rom. Zawilińskiego (w 
giron. 1V), prof. Józ. Przybylskiego (w gimn. V) 
dyr. Ign. Krauza (w gimn. podgórskiem), prof 
Wł. Kocha (w i. szk. realnej), oraz prof. Aleks. 
Jaworskiego (w II. szk. realnaj). 

W dyskasyi zabrał głos p. Lekszycki, któ- 
ry złożył sprawozdanie z zabiegów około urzą- 
dzenia „Żywego dziennika“ w dniu 3 kwietnia 
b r. Współudział w „Żywym dziennika“ przy- 
jęło grono zaproszonych wybitnych osobistości 
zo świata dziennikarskiego, literackiego i nau- 
kowego, skutkiem czego „Żywy dziennik* zna 
komicie się zapowiada. Prof. Wł. Koch przed- 
siawi? następnie przygotowany już materyał za- 
czerpnięty z życia kolonii studenckiej w Porę- 
b'e wielkiej, który prześle Tow. na sierpniową 
wystawę pedagogiczną w Paryżu. Materyał ten 
s«łada się z fotografii kolonii i jej okolicy, ry- 
sunków uczniów, pism fachowych, komplet wy- 
dawanego przez uczniów-kolonistów dziennika 
„Nasze życie“ i t. d. 

Posiedzenie zakończyło się uchwałą wniosku 
prof. Dra Dawidowskiego, projektującego urzą- 
dzenie festynu na cele Towarzystwa w dniu 22 
maja. Przy zamknięciu posiedzenia złożył dyr. 
Bednarski serdeczne Życzenia prezesowi Tow. 
prof. Drowi Morawskiemu z okazyi jego imienia. 

Opieka nad zabytkami. Walne zgromadzenie 
Tow. opieki nad polskimi zabytk mi sztuki od- 
było się w sobotę pod przew. prof. Dra Jerzego 
Mycielskiego. Hr. Mycielski poświęcił na wstę- 
pie wspomnienie zmarłym w ubiegłym roku 
członkom Towarzystwa, poczem przedstawił 
działalność wydziału Tow. za rok 1909. Między 
innemi zaznaczył hr. Mycielski. że sprawa od- 
nowienia arasu burgundzkiego w kościele św. 
Katarzyny w Krakowie jest już rozstrzygniętą, 

Po dyskusyi nad sprawozdaniem wydziału i 
udzieleniu temuż obsolutoryam wybrano nowy 
wydział, do którego weszli pp.: Dr Adam Bo- 
gusz, St. Cercha, Dr Adam Chmiel, prof. Dr Jó 
zaf Flach, X. Ałoizy Karwacki gwardyan OO. 
Franciszkanów, Dr Fr. Klein, St. Komornicki, 
dyr. Dr Feliks Kopera, Leonard Lepszy, Fran- 
ciszek Mączyński, prof. hr. Mycielski, Józ. Ony- 
szkiewicz, Dr Jul. Pagaczewski, Zygmunt Ro- 
kowski, Dr Tad. Szydłowski, $t. Tarczyński, 
X. Dr Czesław Wądelny, Kaz. Wyczyński. Do 
komisyi kontrolującej wybrano pp. Wacł. An- 
czyca i Józ. Strzyżowskiego. 

Towarzystwo muzyczna odbyło wczoraj wie- 
czorem walne zgromadzenie, Obrady zagaił pre 
zes Tow. prof. Dr Krzymuski, poczem wy- 
wiązała się dyskusya nad sprawozdaniem wy- 
działu z działalności za rok ubiegły. 

Po uchwaleniu wydziałowi absolatoryum, 
wybrano na lat 3 do wydziału w miejsce ustę- 
pujących członków: Paulisza, Popiela i Wach- 
tla napowrót tychże samych — a w miejsce 
dyr. Szlachtowskiego wybrano na 1 rok człon- 
kiem wydziału Dra Ostrowskiego. 

Próbne alarmy straży pożarnej. Wczoraj o 
godz. 11 przed południem odbyła miejska straż 
pożarna wraz ze strażą ochotniczą dwa próbne 
alarmy na ul. Koiejowej przed gmachem straży. 
Duży dzwonek elektryczny umieszczony nad ubi- 
kacyami mieszczącemi w sobie rekwizyta po- 
z.rne, zaalarmował pierwszy pluton, który po- 
spiesznie, w największym porządku, zaprzągłszy 
momentalnie konie, wyruszył z koszar. Nastę- 
pnie zaalarmowano kolejno dalsze trzy plutony 
i straż ochotniczą. Ponieważ w powyższym a 
larmie jeden z plutonów nie był obecnym na 
rewii z powodu zawezwania go do wypadku na 
ul. Krupniczą (patrz Kronikę), przeto próbny 
alarm podjęto na nowo. 

Pierwszy zaalarmowany pluton gotów był i 
wyjechał po 45 sekundach od chwili alarmu; 
drugi w 1 min. i 15 sek, trzeci w 1 min. 25 
sek. i czwarty w 55 sek. Następnie zaalarmo- 
wano straż ochotniczą, która stanęła w pogo- 
towin po 3 min, i 42 sek. 

Nieudały skok z Ii piętra. Straż pożarna 
sawezwano wczoraj o godz. 12 w południe na 
ul. Krupniczą do domu pod L. 10, gdzie 18-le- 
tni uczeń gimnazyalny K., od dłuższego czasu 
uinysłowo chory, uczepiwszy sią rękami wysta- 
jącego okienka strychowego, zdradzał chęć sko- 
czenia z dwupiętrowej przeszło wysokości na 
wybrakowane podwórze. Kierujący przybyłym 
plutonem brandmistrz p. Obidowicz, chcąc za- 
pobiedz ewentualnemu upadkowi nieszczęśliwe- 
go, zarządził rozpięcie ochronnego płótna, na- 
kazując równocześnie przystawić drabinę do 
okienka, na którem obłąkany zawisł. Aby nie 
dopuścić do skoku szaleńca, udał mię p. Obido- 
wicz wraz z D strażakami na strych. Strażacy 
zaszedłszy po cichu z tyłu, odciągneli go od 
okienka. Po założeniu nieszczęśliwemu kaftana 
bezpieczeństwa, odwieziono go karetką Pogoto- 
wia do domn dla obłąkanych prof. Dra Żuław- 
skiego. 

Samobójstwo. Karol Dobrowolski, geometra 
dyrekcyi dróg wodnych, zamieszkały przy ul. 
Pędzichów pod l. 3 odebrał sobie wczoraj Życie 
dwukrotnym strzałem z brauninga. Zawezwane 
pogotowie ratnkowe skonstatowało już tylko 
śmierć, Powód samobójstwa niewiadomy. 


Wypadek pollcyanta. Konny policyant Piotr 
Felczek odbywający wczoraj służbę w Rynku 
gł. został przez spłoszonego konia tak nieszczę- 
śliwie zrzucony na ziemię, iż doznał złamania 
prawej nogi oraz ciężkich na głowie obrażeń. Po- 
gotowio ratankowe po opatrzeniu odwiozło go 
do wojskowego szpitala na Wawelu. 


a e 
Obrady Kongregacyi kupieckiej. 

Kongregacya kupiecka obradowała wczo- 
raj popołudniu w sali Rady miasta. Zgroma- 
dzenie zagaił starszy kongregacyi p. Hen- 
ryk Schwarz, który poświęcił gorące 
wspomnienie zmarłym w r. 1909, członkom 
kongregacyi. 

Sprawozdanie wydziału wskazuje, że w r. 
nb. utrzymywała kongregacya kursa nie- 
dzielne dla praktykantów handlowych, na 
które uczęszczało 99 uczniów. Utworzono 
też dla uczniów bibliotekę, obejmującą naj- 
celniejsze utwory polskich autorów, z której 
młodzież chętnie korzystała. 

Utrzymywane przy Kongregacyi Biuro po- 
średnictwa pracy załatwiło ze skutkiem 176 
zgłoszeń.. 

Fundusz żelazny kongregacyi wynosił do 
3 grudnia ub. r. 57.840 kor. fundusz rezer- 
wowy 723 kor. Fundusz obrotowy wynosił 
w r. ub. 7.06442 kor. Ponieważ kongregacya 
urządza w br. 500-letni jubileusz swego ist- 
pienia, poczyniono już przygotowania do ob- 
chodu. Fundusz jubileuszowy wynosił 31 gru- 
dnia 1909 362 K 97 h. 

W dyskusyi radca Schiller interpełował 
w sprawie wyznaczenia terminu obchodu ju- 
biłeuszowego i połączonego z nim wiecu 
kupców i przemysłowców. 

R. ces. Schwarz w odpowiedzi zazna- 
czył, iż przygotowania do obchodu są w peł- 
nym toku i, że niebawem zostanie ustalony 
ostateczny żego termin. > s 

Nad kwestyą obchodu, szczególnie zaś nad 
zwołaniem wiecu kupieckiego wyłoniła się 
dłuższa dyskusya, podczas której przemawiali 
pp. Kwiatkowski, Dropiowski, Dutkiewicz, Dr 
Nieć, Suski i inni, poczem wybrano komisyę 
złożoną z pp. Dutkiewicza, Dropiowskiego, 
Dr. Nieća, Schillera i Suskiego, która ma 
zająć się urządzeniem wiecu kupieckiego i 
wygotowaniem referatów. 

Następnie obradowano nad projektem 
budżetu. F. Schiller, wskazuje na sub- 
wencyę w kwocie 1000 kor., udzieloną przez 
Kongregacyę krak. Akademii handlowej, żali 
się, że nie czynią tego żydowskie towarzy- 
stwa handlowe i żąda upaństwowienia 
;kademii. Poseł Federowicz wyjaśnia, 
iż w przeciągu 3 lat Akademia zostanie u- 
państwowiona. 


Budżet przyjęto w kwocie 5.100 k. z któ- 
rego przypada 1000 kor. subwencyi dla Aka- 
demii handlowej, 200 kor. dla „Kupca pol- 
skiego“, 300 kor. na utrzymanie kursów nie- 
dzielnych i 600 kor. na biuro pośrednictwa 
pracy. Następnie dokonano wyborów do rady 
kongregacyi. Starszym kongregacyi został 
radca ces. Schwarz (poraz 29), podstar- 
szym Dr. H. Szarski, podskarbim r. ces. 
Wiktor Suski. W skład Rady kongregacyi 
weszli pp. Marc. Dutkiewicz, poseł Federo- 
wicz, Grosse Jul. (mł.), r. miejski Jawornicki, 
Kwiatkowski, Dr. Wł. Nieć, r. ces. Aug. Po- 
rębski, Gustaw Reim, r. ces. L.. Schiller i Jan 
Wentzel. 


Dalszą część zgromadzenia wypełniała dy- 
skusya nad nielojalnem postępowaniem 
Magistratu w odniesieniu do kupców. 
R. ces. Schiller atakuje magistrat, że szy- 
kanuje kupców w Sukiennicach przez żąda- 
nie nowych nieuzasadnionych opłat za gaz 
i nazywa postępowanie magistratu 
„prawem pięści“. 

P. Karliński dodaje do ilustracyi po- 
stępowania Magistratu, że także czynsze pod- 
wyższono 0 kwotę 256 K! P. Dropiow- 
ski krytykuje postępowanie Magistratu. 
Magistrat zawiera kontrakty i tych kontra- 
któw nie szanuje. Kontrakt opiewa na 2 la- 
ta z 6 tyg. wypowiedzeniem. Kupiec musi 
go przyjąć, jeżeli nie chce narazić się na 
straty. 

Pos. Federowicz przyznał słuszność skar- 
gom i wyraził nadzieję, że to złe ze strony 
Magistratu będzie usunięte (7). 

Wreszcie wybrano komisyę kontrolującą 
złożoną z pp. Wł. Czarneka, Fr. Kenera i A. 
Ryglickiego, delegatów do lzby handłowej 
Dra H. Szarskiego i Józ. Jawornickiego, de- 
legata do komisyi egzaminacyjnej na kursie 
handlowym przy szkole św. Scholastyki p. 
Suskiego oraz komisyę nadzorczą przy biu- 
rze pośrednictwa pracy do której weszli pp. 
H. Szwarz przew. Marc. Dutkiewicz, Aug. 
Porębski, J. Wentzel, J. Kwiatkowski. Na 
tem ukończono obrady. 


Imieniem Spółki komandytowej: 
Wydawca i odpowiedzialny redakter 


Maryan Dąbrowski. 
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działową , mogąca udzielać lekcyi 
nabywać można w następujących handlach w rakowie: 


muzyki, korepetycyi, znająca się 


również na domowem gospodar 
stwie, przymie także zajęcie biu- l 


rowe lub jako kasyerka w Kra- 
kowie. Zgłoszenia pod „Ema“ 


ks yjmuje Administracya „Głosu i 
Narodu“. 


L letnia sędziwa staruszka, 


z wybitnej zasłużonej krajowi rodziny. £ 
dwcigiem chorych dzieci, pozostające. bez 
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stanie, oraz drugi lżejszy 
2 H. P. —za przystępną 
- cenę do sprzedania. - 


Wiadomość u inż. Reitingera Galic. 
Auto-Garage “raków Smoleńsk 29, 


ul. Szlak: 
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PORTRETY apisał profesor uniwersytetu Dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prze: : |] 
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za grą RORY l podobienstwa wają na pogrzeb matki. Działanię magiczne. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Ha- 
wykonane jedynie w pracowni ert. mā- ||ucynacye narodowe. Hrabina, która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie, jako bańki 
larskiej i repr. fot. Juliana Rysia w Kra- | mydlane. Ludzie, którzy długo żyją. Ludzie, którzy nic nie jędza i nigdy nie śpią. Ludzie, 

kowie przy ul. Szewskiej 1. 19. którzy umierają z przyjemnością, Ludzie, którzy zabijają wzrokiem. Mania samobójcza H 
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PRENUMERATA WYNOSI: rocznie 4 kor., 
półrocznie 2 kor. kwartalnie I kor. 


~ n N a a a | dziewcząt. Mazzini o ideałach. Muzyka w główce umierającego dziecka. Osobliwość du- 
chowa. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szła- 

Starsza osoba esetnej ziemianki. Ostatni sen turysty. Panienka zbudzona z letargu. Podwójna osobi- 
stość. Pomocnik aptekarski, który we śnie robi łekarstwa według racept. Pręt do poszu- 

a - Ą kiwania podziemnych wód i kruszczów. Prezydent sądu, któy sam się oskarża. Przepo- 

ciężko chora na płuca nie mając Ża- | więdnie, przeczucie i przeznaczenie, Sny magiczne. Ślepy profesor wykłada optykę, obja- p 
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dnych środków do utrzymania, zwra- |śnia stan gwiazd na niebie itd. Świat jest pełen cudów. Święci, mistycy, laicy,. Wielo- 
ca się do Serc litościwych o pomoc. stronność natury ludzkiej. Wizye górników. Wzajemne oddziaływanie duszy i ciała. Zja- 
wiska u umierających. Zwłoki łudzkie, które pachną i nie psują się itd itd. Cena 2 kor. 
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Łaskawe datki poz. Administra- z przesyłką pocztową 2 kor. 10 b., za zaliczką 2 kor. 60 h. Do nabycia w Administracyi 
cya „Głosu Narodu“. „Głosu Narodu* Kraków, ui. św. Krzyża l. 7, 
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Kilku | Kanarki harceńskie ||] | 7057503 Vi- Sw. kRzYZA L 7 


ch fope Ó pòleca wlasnego chowu, wyborne śpiewaki o najgłębszym 


fletowym, melodyjnym śpiewie sprzedaje według jakości 
śpiewu, po 8 K. 10'.., 12 kor., 16 kor. najlepsze śpiewaki po 
20 kor. Przesyłam pocztą za zaliczką z poręczeniem war- 
do rozsprzedaży dziennika, za 
stałem wynagrodzeniem i pro- 
wizyą, przyjmie 


tości oraz nadejścia zdrowych. Rzepak letni kilo 30 hal., 
Administracya „Głosu Narodu“ 


specyalna mieszanka kilo 80 hal, Biszkopt jajowy tarty, 
(w Krakowie ul. św. Krzyża l 7) 


puszka 90 hal., w kawałku sztuka 12 hal. 
Zgłoszenia natychmiast. 


JAN SZUFA „gee. 5 
Drukar 
w Krakowie, ul. św. Krzyża I. 7, 
Własność Spółki komandytowej 


Na żądanie wysyła się numery okazowe. To- 
warzystwa otrzymać mogą zniżenie prenumeraty 
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właścicieli „Głosu Narodu”. 
TELEFON Nr. 190. 


Zaopatrzona w czcionki najnowszych krojów, 

wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa wchodzące, jakoło: czaso- 

nisma, afisze, plakaty i listy pośmiertne, bilety wizytowe, zaproszenia i t. 9. 
staranie, szybko i po cenach możliwie niskich. 


- Nakładem Spółki komandytowęj właścicieli „Głosu Naroda“ Drukarnia „Głosu Narodu“ gpod zarządem J. R. Bobrzańskiego) al. św. Krzyża 1.7. 


